RORATY 2006

Zalega ciemność. Nie można rozpoznać twarzy. Z wielu stron w kierunku kościoła zbliżają się maleńkie światełka. Co to? To ludzie z lampionami w ręku śpieszą na Mszę świętą. Wchodzą do środka, ale świątynia też zanurzona w mroku. 

Tylko wysoka świeca przy ambonce rzuca nieco blasku. Za chwilę rozlegnie się pełen tęsknoty śpiew: „Spuśćcie rosę, niebiosa”. Roraty się zaczęły…

Nazwa „roraty” pochodzi od pierwszego słowa łacińskiej pieśni na wejście śpiewanej w okresie Adwentu – Rorate coeli desuper (Niebiosa, spuśćcie rosę). Nazwa pochodzi od pierwszych słów antyfony śpiewanej na wejście „Rorate coeli de super” - „Spuście rosę niebiosa”. Jest to Msza św. odprawiana ku czci Najświętszej Maryi Panny. W Polsce najstarsze wzmianki tej tradycji sięgają XIII wieku. Codziennego udziału w tej Mszy św. przestrzegali królowie Zygmunt Stary, Zygmunt August, królowa Bona, Anna Jagielonka i Marysieńka Sobieska. Natomiast Zygmunt I Stary i Anna jego córka starali się o to, aby w kaplicy królewskiej na Wawelu roraty odprawiane były nie tylko w czasie Adwentu, ale przez cały rok raz na tydzień. 


Roraty są najbardziej charakterystycznym zwyczajem adwentowym. Jest to Msza święta sprawowana ku czci Najświętszej Maryi Panny, zwykle bardzo wcześnie rano. Rozpoczyna się przy zgaszonych światłach, a mrok świątyni rozpraszają jedynie świece ołtarzowe, dziecięce lampiony oraz wysoka, mirtem przystrojona świeca zwana roratką. Świeca ta symbolizuje Maryję, która jako jutrzenka zapowiada przyjście pełnego światła – Chrystusa. Dopiero na śpiew „Chwała na wysokości Bogu” zapala się wszystkie światła w kościele. 
Innym zwyczajem jest zawieszanie w kościele wieńca z czterema świecami, które oznaczają cztery niedziele adwentu. Z upływem kolejnych tygodni podczas Rorat zapala się odpowiednią liczbę świec. Świece i lampiony, tak często używane w liturgii adwentowej, wyrażają czuwanie i radość z bliskiego już przyjścia Chrystusa. 

http://www.opiekun.kalisz.pl/






